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C E N A
NUMERU

10 9r.

t o n y  o g ło s a a r t :
Z ł 1 wltrtz milimetr (W/, cm iier.l w zwykłych ogtOłsMlacft 
gr. M. w n(4c(tanem i w ntkrologtch ar. tf ,  w kronice, repem 
tuer. dzlet (oepodercey, peekl w tektcie g>. 7*, pod '-.ygłdw- 
kiem ne pUrw tuj (tronie et. 1’—. TebeUrrcinc o M p rt dr*- 
tej. Ze tedoo stewo w drobavch o^iossemech gr. 10, KUSA* 
i eprzedal słow* g r. 1t, metryinoniclnt, koreiponc i  a 
prywetn* etowc gr. N , Ola pauuku jących  pracy gr. 8, 
Z sastraelairlcm mielec W * « .  Zagranlaane o N  p r t .  drołoi.

N O W Y  U S T R Ó J 
W  R U M U N II.

W y p a d k i w  R um unii postępu ją  po 
sob ie  w b łyskaw icznym  tem pie. Z aled 
wie 10 lu tego  ustąp ił rząd  G ogi i po* 
w ołał n o w y  rząd  „koncen tracji n arodo  
w ej" pod  przew odnictw em  patriarchy  
M irona, a już  w  p ó łto ra  ty g o d n ia  póź* 
niej w  d n iu  21 lu tego  ukazała  się w 
M on ito rze  u rzędow ym  now a konsty* 
tucja. N o w a  k o n sty tu c ja  w eszła w  ży* 
cie na  m ocy d ek re tu  kró lew skiego  czy 
li została o k tro jo w an a  poza normal* 
nym  tok iem  przew idzianym  przez po* 
p rzedn ią  k onsty tucję  d la  rew izji usta* 
wy zasadniczej! Jest to  wiec sw ojego 
rodzaju  zamach stan u  przeprow adzo* 
n y  w  oparciu  o au to ry te t osoby  kró* 
lew skiej i au to ry te t rządu , w k tó rym  
zasiada szereg b. p rem ierów  i najwy* 
bitn iejszych postaci życia polityczne* 
go R um unii.

Szybkości p rzeprow adzonych  w  Ru 
m unii zm ian tow arzyszy  isto tn ie  głębo 
ki p rzew ró t w jej stosunkach  wewnę* 
trznych. K ról K arol, c z y rn ik  decydu* 
jacy, doszedł do  przekonan ia , że nie 
sposób  dalej rządzić i rozw iązyw ać 
stojące przed  R um unia zagadnienia 
przy  pom ocy starych  form  jpj życia 
politycznego, w  ram ach starego ustro* 
iu liberalnocparlam entarnego , w śród  
wciąż rosnących w alk  poszczególnych 
stronn ic tw . Rząd G ogi by ł ostatn ią 
p ró b ą  w yjścia z sy tuacji p rzy  zacho* 
w an iu  starego  ustro ju . R zad ten wy* 
stąp ił z now ym  program em , rzucił n o  
we hasła  p opu larne  w społeczeństw ie 
rum uńskim . N ie  zdo ła ł on jednak  po* 
łozyć k resu  w zrastającym  w alkom  par 
ty jnym , p rzybierającym  częstokroć 
charak te r w alk i wręcz. O kazało  się 
rów nież, że dysp o n u je  za słabym  opar 
ciem w  postaci n iezb y t licznej partii 
chrześcijańsko*narodow ej, py móc 
zw yciężyć w  w yborach . K ról .decydo* 
wał się na  w prow adzen ie  now ego u* 
s tro ju  przez o k tro jow an ie  now ej kon* 
sty tucji.

G łów ne zarysy  konsty tucji m iał już 
kró! K arol, jak  się okazuje , przemy* 
ślane a naw et p rzepracow ane w  gro* 
n ie sw ych zaufanych  w spółpracow ni* 
ków . T o  też p raca now ego rząd u  nad  
konsty tucją  trw ała  k ró tk o . N o w a  kon  
sty tucja  p o  zatw ierdzen iu  przez plebi* 
scyt całej ludności stan ie  sie praw em  
obow iązującym .

W  now ej kon sty tu c ji R um unia zer* 
w ała z ustro jem  parlam entam o*partyj* 
nym  i sta ła  się państw em  autorytatyw * 
nym , k tó reg o  najw yższa w ładza  w yko  
naw cza i u staw odaw cza skup ia  sie nie 
podzieln ie w osob ie  k ró la . Ź ródłem  
w ładzy  jest n a ró d  — p o w iad a  konsty* 
tucja, ale p iastunem  w ładzy  jest kró l, 
k tó ry  sp raw u je  w ładze ustaw odaw czą 
za pośrednictw em  przedstaw icielstw a 
narodow ego , a w ładzę w ykonaw czą 
za pośredn ictw em  rządu . K ról ma ini* 
cjatyw ę ustaw odaw czą, jest szefem ar* 
mii, w y p o w iad a  w ojnę  i zaw iera po* 
kój. M in istrow ie  są odpow iedzialn i 
ty lk o  przed  królem . O n ich pow ołuje 
i odw ołuje.

Parlam ent jest dw uizbow y. Połow a 
sen a tu  pochodzi z nom inacji k ró la  lub 
urzędu . Izb a  n iższa w ybierana  jest w 
g łosow aniu  pow szechnym , p raw o  gło* 
su m ają jed n ak  ty lk o  członkow ie po* 
szczególnych zaw odów , w c h o d z ą c y c h  
w  zakres trzech następujących  katego* 
rv j: 1) ro ln ictw o i p raca fizyczna, 2) 
przem ysł i handel, 3) zaw ody w olne 
W y n ik a  z tego, że nie m ają p raw a gło 
su urzędnicy, w ojskow i i k o b ie ty  nie 
pracujące zaw odow o w  k tó re jś  ze 
w spom nianych kategory j.

Z  polowania w  B ia ło w ie ży .
Białowieża, 26. 2. (P A T .)  Drugi 

dzień polow ania  reprezentacyjnego w 
puszczy białowieskiej z udziałem p ; 
Prezydenta  R. P i Feldmarszałka Goe* 
ringa, odbył się przy sprzyjających w a 
runkach atmosferycznych D osto jnych  
gości, k tó rzy  bawią w Białowieży. zb'j 
dziły, podobn ie  jak i wczoraj, dźwięki 
pobudk i myśliwskiej.

O  godzinie S inej rano myśliwi sa* 
m ochodami udali się na teren nadleś* 
nictwa H ajnów ka, gdzie odbyw ało  się 
polowanie. W  dzisiejszym polowaniu

wzięli rów nież udzia ł niem ieccy podse 
kretarze stan u  K oem er i A lpers, am* 
basador M oltke i am b asad o r L ipski, 
generałow ie Schally i Fabrycy , min. 
Łepkow ski, szef p ro to k o łu  dyploma* 
tycznego R om er i członkow ie św ity  
feldm arszałka G oeringa.

Feldmarszałek G oering  odniósł dziś 
również duże sukcesy myśliwskie, u* 
strzelił bowiem 8 dzików.

Ogółem w czasie dzisieiszego p o lo ­
wania, które  skończyło się oko ło  g o ­
dz iny  17.13, padły  22 dziki i 2 rysie.

Konflikt o „kodeks pracy“  trw a .
P aryż , 26. 2. (R A J  .) K onflik t mię* 

dzy Izbą deputow anych  a Senatem w 
sprawie „kodeksu pracy" wywołał 
już w okręgu paryskim pewne wrze* 
nie w kolach robotniczych

W  czasie S.-godzinnych obrad  p ią t­
kowych,1 ty lko  dwóch m ówców zwro* 
ciło większą uwagę Izby.

Pierwszym byi socjalista G rum bach , 
k tó ry  analizując stosunki francusko* 
niemieckie, ostro  zaatakował politykę 
Rzeszy.

C harakterystyczne icst, że żaden z 
dotychczasowych mówców zarów no z 
lewicy jak  i z prawicy nie a takow ał 
ministra spTaw zagranicznych, ograni* 
czając się do  uwag pod adresem ogól* 
nych wytycznych dotychczasowej po* 
lityki zagraniczne! Francji W szyscy 
niemal mówcy dawali wyraz swojemu

j n iepokojow i co do sytuacji Austrii i 
C Izechosłowacji.

Poza tym , uw agę Izby deputow a* 
nych zw róciły w yw ody dep. De (. barn 
peaux (cen trum ), k tó ry  odby ł o sta tn io  
podróż po  Sowietach i na podstaw ie 
swych w rażeń ostrzegał Izbę przed 
pokładaniem  jakicliKolwiek nadzieji 
na arm ię sowiecką.

K om unikacja w  Sowietach nadal jest 
w opłakanym  stanie, lo tn ictw o, aczkol 
w iek  zostało  pow ażnie rozbudow ane, 
b o ry k a  się z o lbrzym im i trudnościam i, 
poniew aż sam olo ty  zakup ione zagran i 
cą, nie mogą być napraw iane  w  k ra ju . 
Ldeputowany De C ham beaux ostrzegał 
w zakończeniu przed  przecenianiem  
prak tycznej w artości ew entualnej po* 
mocy w ojskow ej ze s trony  Sow ietów .

Ossietzkiem u skradziono nagrodą
Nobla.

B erlin . 26. 2. (PA T). Jak  donosi nie* 
mieckie b iu ro  inform acyjne rozpoczął 
się proces przeciw ko niejakiem u 
d r  W an n o w , k tó ry  sprzeniew ierzy ł 
O ssie tzk y ‘em u w iększą część p rzyzna­
nej m u poko jow ej nag rody  N obla.

O ssie tzky  udzielił sw ego czasu o* 
skerżonem u pełnom ocn ictw a d la  p o d ­
jęcia w N o rw eg ii sum y ok. 100.000 
m arek  niem. i p rzek azan ia  d o  N ie ­
miec.

Z a p io w iz ję  w w ysokości 20.000 m a­
rek  załatw ił d r  W an n o w  spraw ę prze* 
kazania sum y do  N iem iec, przekazał 
ją jednak  na sw oje w łasne k o n to  z 
k tórego  potem  udzielał pożyczek  licz­
nym  sw oim  znajom ym . Sam ej ty lko  
przyjaciółce sw ojej pożyczył d r  W an* 
now  40.000 m arek. Z  sum y 100.000 
m arek  u d a ło  się O sietzk iem u u ra to ­
wać ty lk o  16.50 m arek.

Ustawa o ustroje adw okatury
na K o m is ji p ra w n ic ze j S e jm u .

W arszaw a, 26. 2. (P A T .)  Sejm ow a 
kom isja praw nicza k o n ty n u o w ała  ob* 
rady nad pro jek tem  ustaw y  o  u stro ju  
ad w o k atu ry . M. in. na w niosek  referen 
ta  pos. S iody postanow iono ,

Że ap likanci adw okaccy, k tó rzy  
m ają ro k  aplikacji adw okackiej, 
w zględnie sądow ej, albo 3 miesią* 
ce i ro k  służby  w ojskow ej, kończą 
ap likację w edle obow iązujących  
przepisów , d la w szystk ich  zaś in* 
nych  obow iązyw ać będzie  aplika*

cja sądow a i egzam in sędziow ski.
D użą dyskusję  w yw ołał przepis 

przejściow y co do  w y boru  organów  
sam orządu adw okackiego  w pierw* 
szych latach po w ejściu w życie now ej 
ustawy. N a  wniosek pos. Olszewskie* 
•*o że R ada N aczelna ad*
w okacka pow oływ ać będzie R ady Ad* 
w okackie i sąd y  dyscyp linarne  przez 
okres 3 lat.

P ierw sza R ada N aczelna adw okacka

N o w a k o n sty tuc ja  stanow i usankcjo  
now anie roli k ró la  w  życiu politycz* 
nym  R um unii, roli k tó rą  już dotych* 
czas w  p rak tyce  k ró l K aro l odgryw ał 
dzięki n iepospo litym  w alorom  sw ego 
um ysłu, ch a rak te ru  i w oli. P rzem iany 
w ew nętrzne w  R um unii poszły  po  tej 
samej linii, co w szeregu innych kra* 
jów  E uropy  — P olsk i nie w yłączając 
— k tó re  przechodziły  w okresie  ostat 
nim  przez o stry  k ryzys u s tro ju  liberał 
no*dem okratycznego. W zm ocniły  one 
spoistość w ew nętrzną państw a i siłę 
jego egzekutyw y kosztem  ograniczę*

nia lub  całkow itego załam ania party j 
politycznych oraz ograniczenia swo* 
bód politycznych, w yrosłych na grun* 
cie d o k try n y  wielkiej rew olucji fran* 
cuskiej.

R ozw ój w ypadków  w ew nętrznych 
w R um unii żyw o nas obchodzi. 1 o 
też przem ianom  w ew nętrznym  naszej 
so juszniczki i usiłow aniom  k ró la  Ka* 
rola znalezienia jak  najw łaściw szej i 
najpew niejszej drogi do  stabilizacji 
siły w ew nętrznej państw a rum uńskie* 
go tow arzyszą z Polski jak najbardziej 
serdeczne życzenia pow odzenia.

na będzie w miesiąc po wejściu 
w życie nowej ustawy.

Naczelna Rada składać się będzie- z 
3 delegatów wybranych przez poszczę* 
gólne Izby adwokackie, 12 adw oka tów  
powołanych do  niej przez Pana Frezy* 
den ta Rzeczypospolitej, po czym Na* 
czelna Rada dokoop tu je  6 członków z 
pośród  adw oka tów  w W arszawie. — 
N ow a Naczelna Rada adw okacka ma 
do  dwóch miesięcy powołać okręgowe 
R ady  adw okackie  i sądy dyscyplinar* 
ne.

A U D IE N C JE  U  P R E M IE R A  SK Ł A D  
K O W S K IE G O .

W arszaw a, 26. 2. (P A T .) Pan prezes 
R ady M inistrów  gen. Sławoj S k ładkow  
ski p rzy ją ł dn ia  25 lu tego b. r. na  łącz* 
nej audiencji przedstaw iciela parlam en 
tarnej g rupy  ośw iatow ej posła Po* 
chm arskiego, przedstaw iciela parlam en 
tarnej G ru p y  Pracy M aJeysk iego , oraz 
posłów  z o k ręgu  stołecznego Gardec* 
kiego i K rukow skiego.

R O K O W A N IA  IR L A N D Z K Q *B R Y * 
TY JSK IE.

L ondyn , 26. 2. ( R A I .)  De Valera 
pow raca ju tro  do  D ublina, aby jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia  w czwar* 
tek  przyjechać ponow nie do  L ondynu 
i w znow ić rokow ania z rządem brytyj* 
skim . Irlandzcy sekretarze stan u  spraw  
zagranicznych i hand lu , pozostają  w 
L ondynie.

Z A IN T E R E S O W A N IE  R Z Y M U  
M O W Ą  H A L IF A X A .

R zym , 26. 2. (P A T .) M ow a lo rda  
H alifax a  w yw ołała w Rzym ie wielkie 
zain teresow anie. R ów nież inne przenió 
w ienia w ygłoszone w Izbie lo rdów  
sp o tk a ły  się z bardzo  przychylnym  e* 
chem we W łoszech.

K oła pó łu rzędow e stw ierdzają , ie  
pog ląd y  w ygłoszone w d y skusji odpo* 
w iadają praw dzie  i stanow ią dow ód , 
że w spółpraca m iędzy W łocham i i An* 
glią rozszerza się oraz że posiada do* 
b re  w idok i rozw oju .

JE D N O L IT E  D E K R E T Y  W  M A N ­
D Ż U R II I JA P O N II .

H s in k in g  (M an d żu k o ), 26 2. (P A 1 )  
f. esarz zatw ierdził dek re t o  mo* 
bilizacji narodow ej na  w ypadek  w oj­
n y  lub innej konieczności państwo* 
wej. D ek re t ten został opracow any 
przez rząd M andżursk i i będzie opu* 
b lik o w an y  w najbliższym  czasie.

D ekre t ten, jeśli chodzi o ogólne za* 
sady, jest analogiczny  d o  p ro jek tu  u* 
staw y o m obilizacji naro d o w ej, nad  
k tó rym  obecnie toczy  się deba ta  w par 
lam encie japońskim .

JA P O Ń C Z Y C Y  P O S U W A T Ą  SIE 
N A P R Z Ó D .

Szanghaj. 2j . 2. (P A T .)  W czoraj 
poczyniły  w o jska  jap o ń sk ie  znaczne 
postępy  na  zachodnim  o d c in k u  I.ung* 
haiu. W  prow incji H o n a n  obsadzone 
zostały przez w o jsk a  japońsk ie  obsza 
ry  po łożone na  p o łu d n ie  od żółtej rze 
ki R ów nież w  prow incji Szantung po* 
suw ają się o d d z ia ły  japońskie  stale na 
p rzód , zajm ując najw ażniejsze m iasta 
i osiedla i zadając C hińczykom  powa* 
żne stra ty .
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TEATR WIELKI.
•a bota godz. 19.30 „Niezwykła ro d ió i" .
Niedziela godz. 15.30 „Sissy“. — Godz. 

19.30 „Niezwykła podróż".
Poniedziałek godz 19.30 „Niezwykła po , 

!róż".
TEATR ROZM AITOflCL

Sobota godz. 19.30 „Domek z kart".
Niedziela godz. 15.30 „W  perfumerii". — 

Godb 1930 „Domek z kart".
Poniedziałek gcdz. 19.30 „Domek z kart"

KINOTEATRY.
APOLLO „Huragan".
CA SIN O  „Zaczęło się w pociągu".
CHIM ERA- „Moje szczęście to  ty ‘.
EU RO PA : „Kała Nag".
KOPERNIK: „Ostatnia noc skazańca".
MARYSIEŃKA: „Diabły "ryb-
METRO: „Sam Dodsworth" oraz „Upiór 

na g®eacdri*'.
MUZA: „Gdy kwitną b ry ‘‘.
PAŁACE „Ubóstwiana".
PAX: „Trędowata" i „O rdynat Micho, 

rowsŁi".
RA I: „Skłamałem '.
R1ALTO- „Królowa W iktoria".
jT Y lD N C f „Tylko ty" i rewia.
SWTT: „Promienie zagłady".
T O N : „Książę X" oraz „Lot straceńców"
U C IEC H A : „Zamajkowany jeździec" 1 

rewia.

— Teatr WiOki. Dziś wiecz. Suttona Va- 
re 'a  „Niezwykła podróż" w obsadzie: Zo« 
fiia Barwińska, Kwiatkiewiczowa, Zmijew, 
>ka, Borowski, Guttner, Solarski, Staszew­
ski, Szyndler. Zintel, w pomysłowej reżys.
J. Szyndlera w efektownej oprawie dek ora, 
cyjmej M. Różańskiego. Abon. 14. Sądząc 
z przyjęcia prem.ery, ciekawej i oryginalnej 
>-ztuce można wróżyć zasłużone powo, 
'zenie.

— „Domek z kart" w  Teatrze Rozmai* 
tości po cenach zniżonych. Dz.S i iutro 
wieczorem z niezrównaną parą odtwórców 
ról głównych Karin Tiche i Mierzejewskim, 
ich świetnymi nartncrami w rolach korni, 
oznydi Chaniecką i Baryką, w dalszej o b ,
idzie: Czajkowska, Oraczewska, K pen.ó, 
.na, Szalawski, Kępka,Bajerski i inni. 
\b o n . 12.

— Niedzielne popołudniowe przedsta, 
włcnia po cenach zniżonych wypełnią naj­
bardziej sukcesowe w idow iska: w Teatrze 
Wielkim czarująca operetka ,,Sissy" w Tea, 
trze Rozmaitości doskonała komedia „W 
perfumerii", na które będą ważne również 
aboaentv.

— Jaacha Horenstein ; Leopold Muenzer 
w  Filharmonii Lwowskiej. — Dyrygentem 
VII. koncertu symfonicznego filhar. lwows.
3 marca będzie fenomenalny mistrz batuty 
Jascha Horenstein, którego ostatni występ 
przed kilkoma laty we Lwowie pozostaw ił 
niezatarte wrażenia u publiczności i zyskał 
pochwały w całej prasie, stawiającej H o , 
rensteina w rzędzie mistrzów tej miaiy >:o 
Bruno W alter i Furtwangler. Solistą będzie 
prof. Leopolc1 Muenzer, którego występy 
na estradzie lwowskiej przyjmowane są za, 
wsze z niezwykłym entuzjazmem W  pro, 
gramie symfonm Brahmsa N r 3, koncert 
(ort. Mozarta w wyk. Muenzera, oraz po 
raz pierwszy wykonany utwór lw. kompo, 
zytora Tadeusza Majerskiego. Koncert, któ 
ry n.:e będzie transmitowany przez radio, 
wywołał niezwykle zainteresowanie w lw. 
sferach muzycznych. — Bilety w kasie T. 
W. i w kasie miast, po cenach przystęp­
nych.

— Nową premierą scen lwowskich bę,
dzie rewelacyjna sztuka głośnego fran, 
cusikiego pisarza Jules Romains'a pod tyt. 

Donogoo,Tonka“ , nad której inscenizacją 
pracuje już od dłuższego czasu dyr W ar, 
necki prawie z całym zespołem teatrów. 
„Donogoo - Tonka" będzie prapremierą 
scen polskich i została specjalnie przetłu, 
m iczona przez Leona Pomirowskiego. Re, 
alizacja sceniczna 24 odsłon da pole do 
popisu znakomitemu dekoratorowi scen 
lwowskich Mieczysławowi Różańskiemu.

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo Naukowe wt Lwowie.

Posiedzenie naukowe Wydz matematycz­
no-przyrodniczego 28 bm o 18*tej w sali 
Botaniki (oarter, sala XV) ul. św. M ikoła, 
ja 4. . -

— 107 Wieczór dyskusyjny Związku Za* 
wodowego Literatów Polskich odbędzie się 
w poniedziałek 28 bm. o g o d : 19,tej w 
parterowej sali Kasyna , Koła Lit*Art. — 
Dyskusję zagai prof. dt-. Zdz. Żygulski, 
który wygłosi oderyt na temat: W itolda 
Gombrowicza „Ferdydurke1 .

— Wyrieczka do Rzymu. Katolicki Zwią­
zek PcJek w W trszawie organizuje od 
10 do 24 kwietnia br. wycieczkę Wi< łkano, 
cną do Rzymu na uroczystości kanoniza, 
cji Bł. Andrzeja Bobnl. Inl armacie i zglo, 
szenia przyjm uje tylko Sekretariat Zwiąż, 
ku, Warszawa. Krak. Przedra. 36.

— Pielgrzymka salezjańska do Często, 
cho%? Księża salezjanie pod protektora, 
tom JF, ks. Prymasa Augusta Hlonda i 
IE. k„ biskupi Teodora Kubiny z okazji 
St-fec a zgonu swego założyciela organie 
żują wielki kongres salezjanów, Pobożne, 
go Związku Pomocników i Pomocnic Sale. I 
zjadskich, wychowanków i byłych wycho-

B-irlin, 26. 2. (P A T .)  M ow a Schu, 
schnigga, p rzy ję ta  została p rzez n ie, 
m ieckie czynniki kom peten tne  z rc, 
zerw ą. Z agranica, ośw iadczają w nie, 
m ieckich kołach m iarodajnych , nie po  
w inna wyciągać zb y t pośpiesznych 
w niosków  z w ynurzeń  d r  Schuschnig, 
ga, uw zględnić bow iem  należy fakt, że 
m ów ił on  d o  specyficznej pub liczno , 
ści, złożonej przew ażnie z przewód* 
ców fro n tu  o jczyźnianego, więc prze, 
m ów ienie jego przeznaczone by ło  na 
uży tek  w ew nętrzny  i w yrażało  zapa, 
tryw am a osobiste  m ówcy.

O bjaw em  pow ściągliw ości Berlina 
w tej spraw ie jest rów nież zupełny  
b rak  kom entarzy  w  prasie niem ieckiej 
do  m ow y d r Schuschnigga, k tó ra  uka= 
zała się w dziennikach  na dalszych 
m iejscach, opa trzo n a  bezbarw nym i ty* 
tulam i.

N aro d o w o  - socjalistyczny „An, 
grifP pom inął mowę Schuschnigga 
milczeniem.

Związek popierania
W  sali Izb y  hand low cp rzem y slo *  

wej o d b y ło  się założycielskie zgroma* 
dzenie Z w iązk u  pop ieran ia  tu ry s ty k i 
m. Lw ow a.

W  zeb ran iu  w z.ą ł u d z ia ł p. wojewu* 
da  B iłyk, s ta ro sta  P orem balsk i. repre* 
zentanci w ładz rządow ych  i autonomi* 
cznych, delegaci s tow arzyszeń  i organi 
zacyj.

Z eb ran ie  zagaił ja k o  gosp o d arz  pre* 
zes Izb y  d r. Szarski, poczem  w icepr. 
C hajes w d łuższym  przem ów ien iu  sk re  
ślił cele i zadan ia  Z w iązku  oraz przed 
staw ił d o ro b ek  dotychczasow ej d iu *  
łalności Z w iązku .

Z  kolei zabrał głos p. w oj. B iłyk w y 
rażając radość z p o w odu  pow stan ia  
Z w iązku , k tó ry  m oże p rzynieść  wiel* 
k ie korzyści m oralne i m aterialne nie* 
ty lko  naszem u m iastu  ale i k rajow i. 
M iasto  pow inno  być centrem , gdzie za 
trzym yw ać się pow inn i kuracjusze, ja* 
dący d o  naszych zd ro jo w isk  i turyści 
p ragnący zw iedzić K arpaty . P. W oje* 
w oda p rzy rzek ł Z w iązkow i jak  n ajda  
lej idące poparcie.

N astępn ie  mgr. K rzyżew ski, jeden z 
k ierow ników  Z w iązku  w  b a rd zo  pię*

wanlców oraz wszystkich sympatyków dzieł 
św. Jama Bosko ze wszystkich środowisk 
salezjańskich w Pnlsoe Kongres odbędzie 
się 7 i  8 maja br. na Jasnej Górze w Czę, 
Stochowie. Bliższych ińformacyj można za­
sięgnąć w każdym zakładzie salezjańskim.

KRONIKA MIEJSKA
Zamach samobójczy. Wczoraj wccrorerr. 

na ul. Zamarstynowskiei, 31 Jetni Ado ' 
Kaz. Buczkowski ■ Holosk i wielkiego w 
czasie sp.-zzczki z 30-Iebnia Mar ą Froii, za =

W  telegram ie p. t. „F ron t ludow y 
w archoli w W iedn iu"... „ A n g rid "  wy, 
stępuje w ostrej form ie przeciw  uchwa 
łom prezydium  austriackich  zw iązków  
zaw odow ych i stw ierdza, że zw iązki te  
w yw ierają presję na robo tn ików , ce, 
lem zdobycia  najw iększej ilości podpi* 
sów  p o d  uchw ałam i.

„Essener N azio n a l Z tg . ‘ podkreśla , 
że „dążenia  zm ierzające d o  odciąg, 
nięcia A u strii od osta tn iego  u k ład u  z 
N iem cam i są w ynikiem  in tryg . Z ap ew  
n ien ia  o konieczności całkow itej nie* 
zależności A ustrii pow tarzają się zbyt 
często. K ształtow anie się now ego po* 
rząd k u  n a  obszarze nad d u n ajsk im  jest 
zagadnieniem  m ocarstw , a  przede* 
w szystk im  tego  m ocarstw a, k tó re  bę* 
dąc same państw em  n ad d unajsk im  jest 
jaw nie  b ezp o śred n io  zain teresow ane w 
sto licy  D u n a ju , a m ocarstw em  tym  jest 
Rzesza niemiecka*4.

turystyki m. Lwowa.
knvm  referacie sk reślił p ro g ram  dzia* 
łalności Z w iązk u  n a  najb liższe dni.

Z  p o rząd k u  dziennego  zeb ran i tłu* 
m nie w pisyw ali się n a  cz łonków  Z w ią 
zku, p o  czem o d by ło  się  p ierw sze 
w alne zgrom adzenie, k tó re  w y b ra ło  
zarząd Z w iązku  w  n astępu jący  skla* 
dzie: d r. H ah n , dr. C zo ło w sk i, dy r. 
G uzecki, red . B r L askow nicki, dyr. 
Petry , dy r. W am eck i, p. P istel, oraz 
w ydelegow ani przez Z arząd  m iasta i 
Izbę  Przem .*H andl w iceprez. C hajes, 
w icepr. Schayer, dy r. d r. Jasińsk i, dyr. 
Suesser, inż. B lażyńsk i, p rez. P fau , p. 
B orow ski. K om isja rew izyjna, p p . w i 
ceprez. Irzyk , K ozioł, U w iera  i dr. 
Z iff. Sąd h o n o ro w y  pp .: prez. dr. 
O strow sk i, prez. dr. Szarsk i, w icepr. 
dr. W ery ń sk i, B iller i W eksler.

W k ła d k i cz łonków  rzeczyw istych 
usta lono  na 5 zł. m iesięcznie i 50 zł 
jako w pisow e, członków  w sp iera ją , 
cych na 50 gr. m iesięcznie i 2 zł. jako  
wpisowe.

P A M IĘ T A J C O D Z IE N N IE  O  
F. O . N .

dal jej nożem ranę iiai ramieniu, po cz',tŁ 
w z a m ia risam o b ó jcz y m  napił się kwasu 
solnego. Dejpeia»a odwiezioną do szpitala.

Obława; Ubiegłej nocy na terenie kilku 
komisariatów oraz w śródmieściu przeprc, 
wadzon obławę, w czasie której nr*ytrzy, 
mano kilkadziesiąt osób.

Nagłe za: łabnięcie. Wczoiaj wkrtorem  
iv’. u'. Zybbkiewicza zachorowała liagle 
23 '. rr. a Anna D-imnńska (SnopkoWsia 
2,9). ktVci Pag ltowic ratunkowe ocł\v;ó. 

Aa do szpitala.

O B R A D Y  N A D  B U D ZFTO yL 
M . L W O W A  N A  R O K  1938/39.

P od  przew odnic tw em  prezyden ta  
d r. O stro w sk ieg o  rozpoczęły  się  dziś 
o b rad y  M ag istra tu  n a d  budżetem  gm . 
ny m. L w ow a n a  ro k  1938/39. O b rad y  
odbyw ać się będą  codziennie przez 
szereg  dni.

DZIESIĘCIOTYSIĘCZNY SETNY 
ABO N AM EN T TELEFONU.

Z  okazji uzyskania 10.100 abonamentów 
telefonów we Lwowie Zarząd P. A. S. T. 
urrą<Lził w salonach hotelu Gfeorge‘a pfisy* 
jęcie dla prasy lwowskiej. Wzięli w tujm 
udział delegaci prasy polskiej, ruskiej i  zy< 
dowskiej. Z  ramienia dyrekcji poczt Crbe, 
cny by ł w ccdyr. Erteł.

Dyr. inż. ip ira  dziękując prasie za po, 
parcie wzniósł toast na treść  dziennikarzy 
w ręce wicepr. Szenderowicza, który w o d ­
powiedzi złożył serdeczne życzenia aa  dal, 
szy rozwój i rozbudowę telefonów we 
Lwowie. Następnie red. Zduńczyk wzniósł 
toast na cześć w kedyr. Ertla. P wicedv» 
rektor dziękując za w yłazy uznania zazna 
jomił dziennikarzy z planami rozbudowy 
siec? międzymiastowej

W śród m ii ego a serdecznego nastroju 
przyjęcie przeciągnęło się do późnej nocy.

D R U K  U L O T E K  P O M O C Y  Z IM O , 
W E J N A  D Z IE Ń  13 M A R C A  b i r.

M iejsk i O byw . K om itet Zim ow ej 
Pom ocy B ezrobo tnym  we Lw ow ie 
p rzygo tow uje  100 tysięcy u lo tek , za« 
w ierających odezw ę i listę sl ład k o w ą  
dla zb ieran ia  d a tk ó w  pieniężnych jak o  
„o fia ry  z części ob iad u " na rzecz 
g łodnych  w  d n iu  13 m arca b. r. \T  
akc ii tej w łaściciele d ru k a rń  Lwów* 
skich  okazali w ielką ofiarność. Z ak ład  
artystyczno*graficzny „ A rs"  p rz y  ul. 

Sykstusk ie j 32 W ykonał bezpłatn ie  
k liszę  cynkograficzną tako  reproduK* 
cję ry su n k u  p ropagandow ego , w y d aw  
n ic tw o  „P rasa  N o w a" p rzy  ul. Soko ła  
4, d ru k  40.000 u lo tek , d ru k a rn ia  
„L w ow ska" 15.000 u lo tek , p. Vogel, 
w łaściciel d ru k a m i w  R y n k u  9, 10 ty* 
sięcy u lo tek , W y d aw n ic tu  o „Chwi!
40 m atryc i 5 klisz cynkow ych. S. Ba 
rach, sk ład  p ap ieru  p rzy  ul. Kamiń* 
sk iego  5. — 1200 a rk u szy  ę&piecił na 
d ru k  afisza propagandow ego .

D zięk i tym  ofiarom  organizacja  dn ia  
„O fia ry  z części ob iad u " n ie  poebło* 
nie w ielkich kosztów . A fisz i u lo tk i 
o zd o b io n e  będą p ięknym  i p lastycznie 
w yrażającym  m yśl ry sunk iem  p ro p a , 
gandow ym , k tó ry  w y k o n a ł bezpl atnie 
a rty s ta  m alarz p. R om an G naed inger.

K om ite t m a nadzieję, że zgłoszą 
się jeszcze in n i o fiarodaw cy  ze afer 
d ru k arsk ich  i  w ydaw niczych , k tó rzy  
p o k ry ć  zechcą k o sz ty  J r u k u  pozosta* 
łych 35.000 u lo tek .

E G IP T  PR O T E ST U JE .
L ondyn . 2j .  2. (P A T .) W iadom ości 

o zam iarze W ło c h  w ysunięcia  kwe; u* 
udzia łu  w łosk iego  w  k o n tro li kanału  
sueskiego w  przyszłych  rokow aniach  
w łosko*angielskich w yw ołały  w ielk ie  
poruszen ie  w  Egipcie, gdzie ko ła  poli* 
tyczne sprzeciw iają się iak iem ukr>l* 
w iek  u k ładow i W . B ry tan ii z W ło ch a  
mi kosztem  E giptu .

Program radiowy.
Niedziela, 27 lutego.

Lwów. G ndi. S: Audycja poranna. 9:
Nabożeństwo z Warszawy. 10.30: Płyty-
11.30: Reporta* z życia. 11,57: Sygnał cza* 
su. 12.03: Poranek symfoniczny. 13: Prze 
gląd firnowy. 13.10: Recytacja prozy. 13.25 
Muzyka obiadowa. l*r.40: Audycja dla wsi. 
15.45: Audycja dla dzieci. 16.05: Recital 
fortepianowy. 16.25 Recital śpiewaczy. 
16.45: „Amielcu i życie" powieść mówiona. 
17: Podwieczorek taneczny. 19: Słuchowi* 
sko. 19.25: „Z naszej świetlicy 20; K«>n<* 
cert rozrywkowy. 20,40: Przegląd, polity. 
czny. 20.50: Dziennik wieczorny. 11 : Trans, 
skoków narciarsktech w Lahti 21 30: Mu« 
zyka taneczna.

Poniedziałek, 28 lutego.
Lwów. G odz. -.15: \u d v c ja  poranna.

11.15: Audycja d l '  szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.05: Audycja południowa. 13.45: 
Płyty, l f :  Audycja dila dzieci. 15 20: W iad. 
bież. 1530. W iad. gosp. 15*5: pieśnią
po kraju". 1415: Orkiestra mandolinistów. 
16.50: Pogadanka 17: Odczyt. 17.15 M u­
zyka kameralna. 17.50: W iad. sport. 18.10: 
Recital śpiewaczy. 18.35: Minuty literackie 
19; Audycja strzelecka. 19.30: Dydc-unij*
mv". 19.50: Pogadanka. 20- „Ewolucja wab 
ca". 20.45 Dziennik wieczorny. ? i M u­
zyka taneczna. 21.40: Nowości literackie. 
22 Koncert wieczorny. 22.50; D zunnik 
Wieczorny. 23: Koncert życzeń.
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Katastrofa w  łó d zkie j fabryce.
Ł ódź. 26. 2. (PA T ). W  d n iu  w czora j 

szym  n a  teren ie  fab ry k i J. L ohlera 
zaw alił się  kom in  fabryczny . G ó rn a  
część 32 m etrow ego kom ina runęła  czę 
ściow o na przy leg ły  b u d y n ek  k o tło w ­
ni, częściow o zaś na  b u d y n ek  l*p ię tro . 
w y  za ję ty  p rzez  suszarn ię  j w ykończa) 
nię. W  fabryce w chw iii k a tastro fy  za 
tru d n io n y ch  b y ło  140 ro b o tn ik ó w . 
G ru zy  w alącego się kom ina p rzebiły  
dach k o tłow n i n iszcząc częściow o u- 
rządzenia, w su szam i padające  zw ały 
cegieł p rzeb iły  dach  i sp o w odow ały  
zaw alen ie  się s tro p u  pierw szego pię*

tra , k tó ry  w raz  z m aszynam i runą ł na 
p arter. W  suszarn i z p o d  g ruzów  w y­
d o b y to  c iężko  ran n e  robo tn ice : A p o ­
lon ię  R u stow ą i F ranciszkę  B łażejew - 

Ską'
R ustow a w  d ro d z e  d o  szp ita la  zm ar 

la, B łażejew ską um ieszczono w szp i­
ta lu  .Poza tym  jedna ro b o tn ica  i urzę* 
dn lk  fab ry k i odn ieśli lżejsze obrażę* 
nia.

F ab ry k a  została u n ie ru ch o m io n a  z 
p o w o d u  zniszczenia k o tło w n i, i 40 ro ­
b o tn ik ó w  p ozosta ło  bez  p racy .

Zim o w y  raid samochodowy P . T . K .
p rze je c h a ł p r z e z  L w tfw .

D ziś w  nocy przejechały  p rzez | 
Lw ów  sam ochody b iorące u dzia ł W 
I. Z im ow ym  F a id z ie  sam ochodow ym , 
zorganizow anym  przez Polski Tou* 

ring  K lub w  W arszaw ie. P ierw szy 
p rzy b y ł do  Lw ow a znany  kierou 'ca 
po lsk i Jan R ipper na  Fiacie 1500 o g. 
1.30 p rzebyw ając przestrzeń  W arsza* 
w a—Lw ów  w  znakom itym  czasie i 
w spaniałej form ie. Pozostali uczestnicy 
aidu p rzy b y w ali k o le jn o  w  m ałych 

odstępach  czasu. O sta tn i w óz przyje« 
chał o godz. 5.30.

D zięk i staran iom  k ie ro w n ik a  lwow*
1 - i e i de leg a tu ry  P o lsk ieg o  T o u rin e  

K lubu d r. K rem “ra  zaw iany  śniegiem

'c inek  d ro g i p o d  P iaskam i k o ło  Lu* 
b lina został p rzek o p an y  p rzy  pom ocy 
k ilkuse t robo tn ików .

W  drodze  d o  Lw ow a jeden  z zaw ód 
n ików  jadących na W an d e re rz e  uległ 
w ypadkow i. D rug i w y p ad ek  zdarzył 
się pod  K ulikow em . W ó z  nr. 27 F iat 
500 Simca p o d  sterem  Przygodzk iego  
a a jechał na s łup  i dozn a ł pow ażnych  
uszkodzeń. K ierow ca i jego tow arzysz 
doznali obrażeń . K on tuzjow anym  u* 
dzielił pom ocy w e L w ow ie dr. G roer. 
D haj zaw odnicy  w yszli jed n ak  szczęt 
śliw ie z w y p ad k u  i odjechali do  W ar* 
szaw y pociągiem .
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Obrady Komisji Senatu nad budżetem.
W arszaw a, 26. 2. (P A T .) Senacka ko 

m isja  b u d że to w a w ysłuchała n a  wczo* 
rajszym  posiedzen iu  w obecności p. wi 
ceprem iera K w iatkow skiego  refera tu  
spraw ozdaw cy generalnego budżetu
sen. R ostw orow skiego .

S p raw ozdaw ca w obszernym , w yczer 
pującym  referacie om ów ił obecną sy* 
tuację  gospodarczą Polski i scharakte* 
ryaow al cyfry  prelim inarza.

M ów ca stw ierdził na w stępie, że ma* 
m y popraw ę k o n iu n k tu ry , znaczny 
w zro st w pływ ów  skarbow ych  i wyko* 
ra n ie  bieżącego b udże tu  bez zarzu tu .

N ie  m am y generalnej obn iżk i św iad 
czeń, ale nie m am y rów nież w prelimi* 
n a rzu  żadnego now ego podatku

K o n iunk tu ra  rolnicza, m ów ił dalej 
sen. R ostw orow sk i, jest w obecnej 
chw ili jeszcze m niej ustab ilizow ana od 

. w przem yśle.
O bszerny  w yw ód pośw ięcił sprawo* 

zdaw ca spraw om  urzędniczym .
O bow iązkiem  Izb jest szturm owa* 

n ie  o  refo rm ę adm inistracji, n ie dopu* 
szczanie do  rozrastan ia  sie etatów , nic 
uchw alanie ustaw , k tó re  autom atycz* 
nie rozszerzają funkcje  państw a i zwię 
kszają w y d a tk i osobow e.

naszego budżetu  sto i pod 
znakiem  kom prom isu , zaakceptow ane* 
go przez obie Izby , bow iem  ani p. mi* 
n is te r  skarbu , an i Izby, innego, jak  
kom prom isow e, w yjścia w danej chwili 
n ie  m iały.

Pierw szym  zadaniem  stojącym  
p rz e d  naszą po lity k ą  gospodarczą jest 
określen ie  naszego s to su n k u  do  gospo 
d a rs tw a  św iatow ego  P ow inniśm y d ą ­
żyć d o  w łączenia się w o rb itę  gospo* 
d a rs tw a  św iatow ego i un ikać  wszelkiej 
z łu d y  n a  tem at m ożliw ości stw orzen ia  
sob ie  dogodnej sy tuacji au tark icznej.

M ów ca docenia w całej rozciągłości 
b u d o w ę  centralnego okręgu  przem y­
słow ego , ale ma w rażenie, że w tym 
d ziale  p lanu  inw estycyjnego  nie może 
m ieć decydu jącego  gtosu jedynie pro* 
b lem  fin ansow y .

W  dalszych  w y w odach  referent za­
jął się om ów ieniem  sy tuacji w rolnic* 
tw ie.

.Założeniem  po lityk i obecnego m ini­
stra  ro ln ictw a jest, że przydzi;!.:n ie 
ziemi bezro lnem u stanow i sam o przez 
się postęp  społeczny i gospodarczy . 
N ie  docen ia  się w zupełności faktu, 
że d o  zagospodarow an ia  po trzebne 
je s t pew ne m inim um  w łasnych  śrud 
k ó w  finam sow ych, k tó rych  ci bezro ln i 
n ie  posiadają , a p aństw o  nie jest w 
stan ie  im  dostarczyć.

W  Polsce m am y k ilk a  m ilionów  lu* 
dzi, k tó rzy  nie m ogą znaleźć egzysten­
cji na w si. T rzeba więc ich przepro* 
w adzić do m iast, dać im zatrudn ien ie  
w m iastach.

M usim y w naszej po lityce ro lnej
realizow ać hasło  p roduk tyw ności.
W  dziedzinie u tw orzen ia  ładu  finan  

sow ego, sp raw ozdaw ca zgłasza szereg

tez, k tó re  m ogą stanow ić m ateriał do 
p rzepracow ania  tego zagadnienia. Naj* 
w ażniejsze z nich są: 1) budżet jest u* 
staw ą, zaw ierającą w ykaz w szystkich 
przew idzianych  dochodów  i projekto* 
w anych w y d atk ó w  Państw a w ciągu 
ro k u  budżetow ego. 2) Sum y wydat* 
ków  przew idziane w budżecie stano* 
w ią głów ną granicę upraw nienia  w ładz 
naczelnych i insty tucji do  w ydatkow a 
nia i mogą być w ydatkow ane ty lko  na 
te cele, k tó re  zostały w budżecie prze* 
w idziane. 3) B udżet musi w skazyw ać 
źródła  dochodów  oszacow ane realnie 
i w ystarczające na pokrycie  wszyst* 
kich w ydatków  w budżecie przewi* 
dzianych. 4) U staw a skarbow a i pro* 
w adzona na jej podstaw ie gospodar* 
ka, ma się opierać na zasadach jedno* 
ści, pow szechności, jasności i równo* 
wagi. 5) Ż aden w ydatek , naw et opar* 
ty  na istniejącym  ty tu le  ustaw ow ym , 
nie może być d o k o n an y  bez zatniesz* 
czenia go w budżecie. 6) B udżet może 
być podzie lony  na zw yczajny i nad* 
zw yczajny, w zględnie na budżet zwy* 
czajny i inw estycje. 7) R ów now aga 
budżetu  jest osiągnięta, jeżeli wszyst* 
kie realnie oszacow ane w pływ y, nie 
pochodzące z pożyczek i operacji kre* 
dy tow ych , ze sprzedaży  m ają tku  pań* 
stw ow ego, ze zw ro tu  pożyczek udzielo

P o  referacie sen. R ostw orow skiego , 
p. w iceprem ier i m inister skarb u  K w iat 
kow sk i w ygłosił następujące przemó* 
w ienie:

S łusznie uczynił pan  sp raw o zd aw ca  
generalny sen. R ostw orow sk i, że za­
m ykając ogólną debatę b u dże tow ą 
K om isji S enatu  da ł w syntezie ob raz  
p rzek ro ju  w spółczesnej rzeczyw isto* 
ści Polski.

Jakież b y ły b y  te  trzy  najw ażniejsze 
postu la ty , m ające ch a rak te r generalny.

Sądzę, że p o s tu la t p ierw szy  nie b y ł­
b y  do  sfo rm ułow ania  na jtrudn ie jszy . 
Jeżeli uznam y,. że elem entem  obrony  
jest nie ty lko  ścisły  bud że t M inister* 
stw a S praw  W o jsk o w y ch , ale i budżet 
M in isterstw a O św ia ty . K om unikacji, 

O piek i Społecznej, a z szerszej pers­
p ek ty w y  — W znacznej części rów nież 
budżet M in is te rs tw a  Spraw  W ew n ę trz  
nych — to  u jaw nia się o d razu  jak o  
k o n k re tn e  konsekw encje m usi wywo* 
lać ten  pow szechnie uznany  postu lat.

O kres rządu  Józefa P iłsudsk iego  byl 
okresem  pieczołow itej po lityk i w oj­
skow ej. W iem y, że Polska h istoryczna 
n ie  zorien tow ała  się w procesie prze* 
m ian św iatow ych , k tó re  zachodziły 
u jej sąsiadów . O szczędziła sobie w y­
d a tk ó w  na reorganizację bezpieczeń* 
stw a, ale p rzegrała sw oją  w olność i 
całość.

Chcąc sform ułow ać d rug i postulat, 
d rugi im peratyw  naszej tendencji ko 
reform ie, m usim y się zwrócić ku naszej 
ludności. W  sto sunkach  przedw ojen­

nych przez sk a rb  państw a w poprzed* 
nich okresach budżetow ych , z likwi* 
dacji funduszów  lub lo k a t skarbo* 
w ych — w ystarczają na pokrycie  wy*

datków  z w yjątk iem  w y datków  na  no* 
we inw estycje publiczne w ydzielone w 
grupę p lanu inw estycyjnego lub objęte 
budżetem  nadzw yczajnym .

nych, k tó re  przecież nie są dla nas ża* 
dnym  ideałem , a d o  k tó ry c h  nieraz 
w zdycha nasz t. zw. „szary  obywatel**, 
nadm iar p rzy ro s tu  ludności odpływ ał 
zagranicę a lbo  sezonow o, a lbo  na  sta­
łe. Z  w szystk ich  d ó b r  i w artości, któ* 
rym i n aró d  i p ań stw o  m oże rozporzą­
dzać, eksportow aliśm y najcenniejsze, 
t. j. człow ieka, i to  cz łow ieka  naj* 
aktyw niejszego i najsilniejszego.

W  tym  stan ie  rzeczy form ułujem y 
drugi postu la t, od  k tó reg o  rozw iąza­
n ia  — dobrego  lub nieum iejętnego  — 
zależy przyszłość państw a.

Jest to  p o stu la t w ew nętrznej koloni* 
zacji ze w si d o  m iast poprzez silniej* 
sze uprzem ysłow ienie i unarodow ien ie  
p ro d u k c ji i h and lu , o raz ro zbudow ę 
funkcyj gospodarczych, tak , ażeby  luź 
niej s ta ło  się n a  wsi i ruchliw iej p o d  
w zględem  gospodarczym  w  m iastach.

E lem entem  tej p o lity k i jest w ysiłek  
tw órczy  w t. zw . „C en tra lnym  O k ręg u  I 
przemysłowym**. C h a ra k te r  tego wy* 
siłku  ma oczyw iście fundam enta lne  
znaczenie d la  realizacji p o stu la tu  po­
przedniego  — o b ro n y  narodow ej, ale 
zarazem  um ożliw ia ona  realizację ha* 
sla uprzem ysłow ien ia k ra ju  na  szero­
kiej p latform ie w harm onijnym  wysil* 
ku  pań stw a i jego obyw ate li.

W  realizacji O kręgu  C en tra lnego  
d o p a trzo n o  się rów nież przyczyn nie 
ty lk o  upośledzenia  ziem w schodnich, 
ale o sta tn io  i u p ad k u  gospodarczego 
ziem zachodnich. A  przecież w szystkie 
w ydatk i i inw estycje, k tó re  od la t były

podejm ow ane w całej Polsce, są na je* 
dnych  i drugich ziem iach realizow ane 
i obecnie. W  C en tra lnym  O k ręg u  Prze 
m yślow ym  są angażow anę sum y m nięj 
sze od  tych, k tó re  daw niej pochłania! 
deficy t budżetow y. Są to  sum y stano* 
wiące now y d o d a tk o w y  w ysiłek.

Prace w ykonyw ane w  C entralnym

O k ręg u  w yko n u ją  firm y polskie, gtó* 
w nie  z Polsk i zachodniej, a pieniądze 
przeznaczone na te  prace w ogrom nej 
części w ędru ją  w łaśnie do  dzielnicy za* 
chodniej.

W  dalszym  ciągu sp raw ozdaw ca p o  
rusza ak tu a ln e  w ciąż zagadn ien ie  ko* 
dyfikacji p raw a budżetow ego.

Po d y skusji zab ra ł głos w icem inister 
sk a rb u  d r. T . G ro d y sk i, k tó ry  szczegó 
łow o  odpow iedzia ł na  uw agi pp. sena­
to rów .

P o  końcow ych w yw odach  referenta 
generalnego sen. R ostw orow skiego , po 
siedzenie zakończono.

C Z E R W O N E  R O Ż IL .

to  zn ak  m iłości... P o d o b n y ch  zna* 
k ó w  jest w iele. Jednym  z n ich  — to  
d o b rze  zn an y  „m łynek  do  kaw y" 
ja k o  znak  och ronny  doskona łych  
F ranek*  p rzy p raw  k aw o w y ch . Al* 
bow iem  „F ranek" czyni w szelką ka* 
wę b ardzie j arom atyczną, pełn iejszą 
w sm aku  i  tańszą. 501

Z D E R Z E N IE  Ł O D Z I P O D W O D .
N Y C H .

La V alle tte , 25. 2. (P A T ) D w ie bry* 
ty jsk ie  łodzie podw odne „Snapper" 1 
„Severy*‘ zderzy ły  się w czasie ćwiczeń. 
K om unikat adm iralicji zapew nia, że  o -  
b ie łodzie są ty lko  nieznacznie uszko* 
dzone.
Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  DRA* 

M A T U R G A .
B erlin , 25. 2. (P A T .)  T h ilo  von  Tro* 

tha , d ram aturg  niem iecki, zginął dziś w 
w y p ad k u  sam ochodow ym  w powrot* 
nej d rodze  z prem iery  swej now ej sztu  
k i „ G u d ru n "  w ystaw ionej w Schleswi* 
gu.

Przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego.

wskazuje przynależność 
państwową aferą tu . 
JKtynek do kawy, jako  
znak ocńrtm/iy, 

ziye im.' odprzeszkr
700 Ca£ jakość Seneka środk/ho <= ^  

. . kawowych. Sręuuka, przyprawa,
dokowy cayni każdą kawę me iylka ćamsucj 
armatycsLHą i Lepszą w  smaku, tęcz L tańsza.

Franek
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LEŚNE. WYGI
POWIEŚĆ.
(C iąg  dalszy).

T ę  sie lankę borsuczą  p rze rw a ła  n iespodziew anie 
s trasz liw a p rzy g o d a . Jednej nocy , g d y  za ję ty  dobie* 
ran iem  się d o  now ej jam y króliczej, zapom niał 
o  zw ykłych ostrożnościach , d o p ad ł go z głośnym  
ujadaniem  jak iś  cztero lapy  p o tw ó r. S p ad ł na  niego 
niespodziew anie, z im petem  w ich u ry  i w p iw szy  k ty  
w  tłu s ty  k ark , w arczał groźnie. B ył to  n ieznany , 
szczególnie po tężny  w róg, jak iego  jeszcze n ig d y  
w ty c iu  n ie  sp o tka ł. B o rsu k  s truch la ł i przyw aro* 
w aw szy  p łask o  d o  ziemi, ły p a ł ślepiam i w  k ie ru n k u  
zbaw czego tu n e lu  w chodow ego, znajdu jącego  się 
opodal. P o  chw ycie zm iarkow ał, że n ie  m ierzyć m u 
się z napastn ik iem  o  ta k  po tężnych  kłach. Z resz tą  
on  się n ie  chciał b ić . N ie  w iedział, co to  cno ta  wa» 
'eczności, n a to m iast znał b łog ie  uczucie czmychnię* 
d a  w  raz ie  czego p o d  ziemię, gdzie sp o k o jn ie  i bez* 
pfecznie.

Tym czasem  w śriek ła  bestia  w piła k ły  znów  
g d zie  indziej i ta rgając  pyskiem  z furią, m iotała 
struchlałym  zwierzem , grożąc poszarpaniem .

W ted y  szczecinow aty w pad ł w  desperacką od*
■wagę. W idząc, że nie um knie, co więcej, że sadłem  
przypłaci tę pierw szą n ieostrożność w życiu, parsk* 
ną] dla dodan ia  sobie anim uszu, potem  zatrząsł 
gw ałtow nie brzuchem , w ydając głos, p o d o b n y  do 
uderzen ia  w bęben, na koniec ry k n ą ł tak  groźnie,

ja k  ty lk o  mógł i przerzuciw szy się b łyskaw icznie na 
grzbiet, nadstaw i) zakrzyw ione pazury  i b łysnął 
ostrym i kiam i.

Pies, bo on to  był napastn ik iem , w idząc drapiez* 
ne szpony , odskoczył przezornie. Przekrzyw i} łeb, 
postaw ił uszy i w yda »vał się zdziw iony  tą niezwy* 
czajną przem ianą. Rozum iai p o ty k an ie  się p y sk  
w p ysk , ale tu ta j gotow ano w y raźn ą  zasadzkę na jc* 
go  nos, o k tó ry  d b a ł nade w szystko , a k to  wie, czv 
i n ie  na  brzuch . P odejrzana pozycja  nieznanego, 
p rzed  chw ilą pozo rn ie  bezbronnego  przeciw nika, na* 
k azyw ała  ostrożność. W ięc nam yślał się przez chwi* 
Ię, jakiego by zażyć chw ytu, gdy  nagle szczecinowa* 
ty , k tó reg o  zm ysł o rien tacy jny  spo tęgow ał się w  obli* 
czu niebezpieczeństw a, poderw ał się błyskaw icznie 
i po toczy ł jak  ku la  k u  jam ie. Pies d o p ad ł jeszcze 
w  ostatn iej chw ili tłustych  pośladków  uciekiniera 
i uw iesił się u nasady  ogona, ale m usiał puścić jak  
n iepyszny , gdy  jego łeb znalazł się w  podziem iach, 
zaś jego  sam ego w ciągano d o  ś ro d k a  i  n iebyw ałą
*a 4-

N aza ju trz  bo rsu k  nie po k aza ł Się W lesie. Bał 
się. N o s  m u m ówił, że tam na  dw orze czyhają na 
jego sadło , k tó re  go jeszcze bo lało , a n ikom u na 
świecie tak  nie w ierzył, jak  nosow i. Przez ten  czas 
ży ł z nagrom adzonych  oszczędności i nie m ógł się 
uskarżać na głód. P rzetrzym ałby  naw et w ielodniow e 
oblężenie, g d yby  nie to , że nie um iał m agazynow ać 
w ody, k tó re j potrzebow ał na gw ałt, jak każdy  tłu* 
ścioch.

K iedy pragnienie Stało się nieznośne, w ujko , 
korzystając z ciemności, w ychylił jednej nocy łeb 
z jam y i badał dok ładn ie  Otoczenie. G łęb o k a  cisza

leżała w lesie, ty lk o  znany  przy jaciel w ia tr p rzeb ierał 
w listow iu  i n iósł w nos orzeźw iającą w oń. N igdzie  

, an i ś ladu  z o k ro p n eg o  czw oronoga, k tó ry  g o  ta k  w y, 
tarm osił nie tak  daw no. A le b o rsu k  nie dow ierzał 
dziś naw et n iezaw odnem u k ied y  indziej nosow i. 
In s ty n k t szep tał m u w szczecinę, że spraw ca oneg* 
dajszej p rzy g o d y  czyha gdzieś w  pob liżu  na jego 
sadło. N u rk n ą ł ted y  z pow rotem  d o  jam y i d ługo  
rozm yślał, choć pragn ien ie  doradzało  pokonać strach, 
by le  siebie zaspokoić.

Szczecinow aty zaryzykow ał ponow nie, ale tym  
razem  w ychylił się z innego ko ry ta rza . Z n ó w  cisza, 
znów  nigdzie ani śladu z w roga. M im o to  droczy! 
się jeszcze d ługo  z u ro jonym  przeciw nik iem  i pro* 
w okow ał, w ychylając się i chow ając, aż zeb ra ł na od* 
wagę i śm iałym  ruchem  w y p ad ł m iędzy w iatro łom y.

W te d y  sta ła  się rzecz straszliw a. C o ś  b łysło . Po* 
tężny  g rzm ot targnął p rz y tu ln ą  zazw yczaj knieją, 
a rów nocześnie szarp iący  bó l w pił się w  sad ło  Zwie* 
rza. B o rsu k  w ydal ch rap liw y  p o m ru k  gu*gu, 5kreę |l 
się na m iejscu, k łam i p o szu k a ł w roga, k tó ry  m u b ó l 
zadał, a me w idząc n ik o g o , d o p a d ł z pow ro tem  
zbaw czej jam y. Posłyszał jeszcze jeden  huk , potem  
wściekłe u jadanie , ale on  już siedział w m iękkim  
barłogii syp ialn i i lizał językiem  ciężkie okaleczenie. 
T u czuł się bezpieczny i nic go  nie obchodziły  wrza* 
ski, dochodzące z dw oru . Jeszcze się n ie  zdarzy ło , 
by k to k o lw iek  w targnął d o  jego podziem i, choć bu* 
dując dom , p rzew idyw ał naw et tak ą  m ożliw ość i na 
w szelki w y p ad ek  przygo tow ał zaw czasu szereg bocz* 
nych tuneli.

K  d n )
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 1555/37. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchom oś ci. Czesław W achal, ko, 
momik Sądu grodzkiego rew. III. w Prze. 
my.ślu, urzędujący w Przemyślu przy ul. H. 
Kołłątaja 1. 2 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 kwietnia 1938 o godz. 12.30 w Są- 
dzie grodzkim w Przemyślu w b.u-ze Nr. 
14a II. p. odlbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni, 
ków Franciszka Giebułtowicza i Janiny z 
Giełmhowiazdw Kotlarskiej nieruchomości 
a to : po 3'16 części z  połowy i  5/32 cz. 
czyli po 1/4 cz z całości realności obj. whł. 
ł.. 92 ks. gr. gm. Przemyśl. Grunta powyż­
szej realności stanowią dwie odrębne, zdała 
od sieb:e położone grupy parctl, a ponie, 
waż grupy te stanowią odrębne dla siebie 
pod względem gospodarczym objekty, dla. 
tego podzielono je w niniejszym obwiesza 
czeniu, tak jak i w elaboracie biegłego na 
część „A" i „B". Część „A“ realności po. 
łożona jest przy ul. Mickiewicza w oddale­
niu około 1 km. od centrum miasta PI. na 
Bramie L część ta składa się: z pbud. 578
0 paw. 1442 m kw., pbud. 579 o pow. 169
m kw. i pgr. 1079 o pow. 6431 m kw. czyli
łącznie 8042 m kw. po 4 zł. za 1 m kw.
32.168 zł. Parcele te stanowią czworobok,
częściowo są zabudowane, a częściowo 
przeznaczone są na ogrody i sady. Grunta 
te są zakwalifikowane jako podbudowlane
1 nadają się do  podziału. Budynek miesz. 
kaliny parterowy przy ul Mickiewicza 83 
wystawiony n„ pbud. 578 w charakterze 
dworku, w 1/3 ck. podpiwniczony, z da. 
chem 4-spadkowym, krytym dachówką pa. 
loną, mieści w parterze 1 mieszkanie o 5 
pokojach z kuchnią, sienią, przedpokojem 
i spiżarką, na poddaszu dwie izby miesz­
kalne z sienią i ganeczkiem. W  dwu poko. 
jach posadzka parkietowa, w kuchni po. 
sadzka betonowa, w innych ubikacjach des 
kowa miękka. Piece w pokojach kaflowe, w 
kuchni piec murowany. Okna podwójne 
4.skrzydłowe, dlrzwj dwuskrzydłowe płyćS. 
nowe. Instalacja światła elektrycznego p ro­
wadzona w plecionkach na tynku. Schody 
z parteru na poddaszu jednobiegowe, sos. 
nowe, opatrzone drewnianą balustradą. 
Wysokość ubikacji w świetle piwnic 2.2 
cm., parteru 3.05 m., poddasza 2.80 m. 
Stan budynku konstrukcyjnie dobry, lecz 
zewnętrznie znacznie zniszczony skutkiem 
naturalnego zużycia. Budynek o przestfze, 
ni zabud. 1067 m sześć, po 5 zł. za 1 m 
sześć 5.335 zł. Budynek stodoły o pow. 
zabud. 108 m kw o przestrzeni zabud. 378 
m sześć, po 3 zł. za 1 m sześć. 1.134 zł. 
Budynek stajenny, murowany, niepodpi. 
wniczony w stanie dobrym o pow. zabud. 
35 m kw. o przestrzeni zabudowania 106 
m sześć, po  4 zł. za 1 m sześć 424 zl G a. 
raż drewniany z dachem krytym dachówką, 
mieści dwa przedziały garażowe i ustęp o 
przestrzeni zabudowania 114 m sześć, po 
3 zł. za 1 m sześć. 342 zł. Wartość sprze­
dażna części ,,A“ realności 39.403 zł. Bu. 
dynek podlega ustawie o ochronie lokato, 
rów i jest ubezpieczony od ognia w Pow- 
szechmym Zakładzie Ubezpieczeń Wzaje­
mnych. Na gruncie realności części „A" 
znajdują się następujące przynależności: a) 
Komórki drewniane o pow. zabud 16 m 
kw o  ścianach drewnianych dylowych wy- 
lepionych gliną, kryte dachówką paloną, 
mieszczą trzy przedziały na opał, chlew i 
kurnik. W yposażony budynek w podłogę 
i strop powałowy 32 m sześć, w stanie 
miernym — wartość licząc po 3 zł. za 1 m 
sześć. 96 zł., b) studnia kopana o cembrzy, 
nie z kręgów betonowych o średnicy 1 
mir. głębokości 8 m. wyposażona w koło. 
wrót do czerpania w ody i daszek ochron. 
nv drewniany 160 zł., c) ogrodzenie od 
ulicy sztachetowe drewniane na słupach 
murowanych cegłą, wys. 2 m., długości 45 
m. w stan’< dobrym po 12 zl. za 1 m. 540 
zł., d) ogrodzenie od ulicy siztachetowc 
drewniane na słupach dylowych wkopa. 
nych w ziemię, wysokość 2 m., długości 
66 m. w stanie dobrym po 3 zł. za 1 m. 
198 zł., e) ogrodzenie wewnątrz realności 
z siatki drucianej na slupach drewnianych, 
wysokość 1 m., długości 95 m. po 1.50 zł. 
za I m kw w stanie dobrym 142 zł. 50 gr., 
f) ogrodzenie od wewnątrz realności z sia­
tki drucianej na słupach drewnianych wys. 
2.50 m.. długości 15 m. w stanie dobrym 
po 4 zł. za 1 m. 60 zł., g) drzewa owoco. 
n-e 5—7 letnie różne w ilości 110 sztuk po 
6 zł. za sztukę 660 zł., h) krzewy agrestu
i porzeczek w ifości 330 szt. po 2 zł. 660 zł 
Wartość przynależności części ,,A" rażeni 
2.516 zł. 50 gr. Łączna wartość całej real. 
ności wraz z przynalcżnościami 41.919 zł. 
50 gr. Część realności „B“ położona przy 
nieurządzenej i nieuregulowanej ul. Ks. 
Mógilnickiego na krańcu miasta z uwagi 
na przyszłą rozbudowę miasta stanowi 
grunta podbudowlane, jednakże o niskiej 
wartości szacunkowej, ze wżględu na zna. 
czną odległość od śródmieścia j dróg ko. 
mumkacyjnych. Ta część realności prze­
znaczona wyłącznie pod uprawę rolna skła. 
da sie z pgr 1010 i 1009/1 o łącznej pow. 
16 903 m kw. po 0.50 zł. za 1 m kw. — 
8451 zł. 50 gr. Łączna wartość szacunkowa 
obu części realności wynosi zatem wraz z 
przynależnościami kwotę 50.371 zł. z czego 
część podlegająca egzekucji czyli 2/4 części 
dłużników własne 25.185 zł. 50 gr., zaś 
cena wywołania wynosi 18.889 zł. 13 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2.518 zł 55 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiiaae alba 
w tak ck papierach wartościowych bądź

książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych częśai ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do>
d.nkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przc« 
szkodą' do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8»ej do 18,ej, kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
cglądać w Sądzie grodzkim w Przemyślu 
sala Nr. 14a II. p.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Przemyśl, 10 lutego 1938. 461K

Km, 496/37'25. Obwieszczenie o 2»giej
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Zurawnie A ntoni Woś, ma, 
jacy kancelarię w Zurawnie, Rynek Nr. 1 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 30 marca 
1938 o godz. 9-30 w Sądzie grodzkim w 
2urawnie sala Nr. 3 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Bronisława Kostyszyna nieru. 
chomości obj whl. 555 gminy Balicze po. 
dTóżne, składającej się z pb. 28 i pgrt. 
5170/18, 3170/25 oraz domu mieszkalnego, 
snodoly, studni, 12 sztuk drzew owoco­
wych, 38 szczep, 1 modrzewu, 1 jodły i ży. 
wopŁotu. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę złotych 14.368 groszy, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 9.579. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest zło. 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.436 gr. 85. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych insłytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
raieiree. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je, 
żeli osoby tc przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano, 
wicnie właściwego Sądu, nakazujące zawic, 
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8 ,ej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Zurawnie, Rynek, sala Nr. 3, 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zurawno, 15 stycznia 1938. 608K

IV. Km. 1498/37. Obwieszczenie o licy, 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie- IV. rewiru 
Ferdynand Kiesel na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 2 marca 1938 o godz. 12.30 we Lwo­
wie, ul. Mickiewicza L. 4 odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika, składających się z mebli i osza. 
cowanych na łączną sumę zł. 660. Rucho, 
mości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru IV.

Lwów, 12 lutego 1938 602K

Km. 723/36 i Km. 564/36. Obwieszczenie 
o  licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Żółkwi Stanisław Wałęckii, 
mający kancelarię w Żółkwi, ul. Słowackie 
go Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 maja 1938 o godz. 9 m. 30 w Sądzie gr. 
w Żółkwi odlbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu 1) należącej do dłuż 
ników Marii Dworzak i Jana Dworzaka 
całej nieruchomości obj. whl 762 ks. gr 
gm. kat. Żółkiew I. część składającej się z 
dwóch domów drewnianych. Księga hipo, 
teczna znajduje się w Sądzie grodzkim w 
Żółkwi. Nieruchomość powyższa oszaco.- 
wana została na sumę 5.483 zł. 90 gr., cen i 
zaś wywołania wynosi 4.112 zł. 93 gr. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości 548 zł. 40 gr. 
2) należącej do dłużnika Stefana Raczyń­
skiego całej nieruchomości obj. whl. 736 
ks. gr. gm. kat. Żółkiew I. część, składają, 
cej się z placu i domu murowanego Księga 
hipoteczna znajduje się w Sądcie grodzkim 
w Żółkwi. Nieruchomość oszacowana zo, 
stała na sumę zł 12.205, cena zaś wy, 
wołania wynosi zł. 8.136 gr. 67. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.220 gr. 50. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w taldch papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
którymi, wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w  w artośd trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do , 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą p rzt, 
uskodą do licytaeji i przysądzenia własno, 
k s  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
dożą dowodu, że wniosły powództwo o

zwc-lnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla,
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim Oddział IV. 
w Żółkwi, Rynek Nr. 4.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 22 lutego 1938. 586K

I. Km. 183/38 Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu. Rewiru I-go Juliiusz Szolłgi, 
nia, mający kancelarię w Jarosławiu, ul. 
Sienkiewicza L  5, na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomo, 
ści, że dnia 31 marca 1938 o godz. 11.30 w 
Sądzie, grodzkim w Pruchniku odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łu in  ka Karola Króla syna 
Jędrzeja zam. w Węgierce nieruchomości: 
obj. whl 69 ks. gr. gm. kat. Węgierka, skła­
dającej się z pbud. 56/2, pgr. 350 351, 569, 
574/1, 570, 572/2, 573 i 1763. Obszar całej 
nieruchomości wynosi 2 ha. 23 arów i 73 
m kw,, na co składa się parcela budowlana, 
grunt orny łąka, pastwisko, las i d/roga 
domowa. Na parceli budowlanej stoi dom 
mieszkalny i stodoła wraz ze stajnią. N ie, 
ruchomość ta ma urządzoną księgę grun­
tową. która jest przechowywana w Sądzie 
grodzkim w Pruchniku. Nieruchomość o, 
szacowana została na sumę zł. 5.500, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 4.050. Przystę, 
pujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 550. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodał, 
fcowym publicznym obwieszczeniem nie bę, 
dą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetar.ru nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej Części cd. 
egzekucji i że uzyskały postanowienie- wła, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18,ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądnąć w Sądzie grodzkim w Pruchs 
niku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Jarosław, 23 lutego 1938. 596K

Km. 1400/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
w Rawie Ruskiej W łodzimierz LaitI, ma­
jący kancelarię w Rawie Ruskiej, ul. Na, 
rutowicza Nr. 10 na podstawie art. 676 i 
679 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 5 maja 1938 o godz. 10,ej w Sądzie 
grodzkim w Nicmirowie odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu nale, 
żącej do dłużników Fedka Junko s. Piotra 
i Marii nieruchomości: pgr. 157/1, 4343,
4344, 4347, 4348, 5608, 5607, 5609, 5634/1, 
5635/1, 5636/1, 5637/1, 5638/1, 5639/1, polo, 
wy parc. bud. 23 463, pgr. 4403, 4422, 
4423/1, 4424, 4425, 4426, 4427, 158, 159 160 
162 5625, 5626, 5628, 5629, 5630, 5631,
5632, 5633, 4474, 4475 . 4476 i 1 3 cz. pgr. 
4402 gminy Smolin. Nieruchomości powyż­
sze stanowią gospodarstwo wiejskie wraz 
z budynkami. Realność ta ma księgę grur.* 
tową zniszczoną. Nieruchomość oszaco, 
wana została na sumę zł. 6.985 gr. 64, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 5.239 gr. 23. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości zl. 698 gr. 57 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których woLno umieszczać fundusze mało, 
letnicłi. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzicn czwartych części ,cenv 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nit 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
Ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je, 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu tile złożą dowodu, że wniosły powódź*

) Iwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
, części od egzekucji i że uzyskały posłano, 
: wicnie właściwego Sądu, nakazujące zawic, 

szenie egzekucji. W oiągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać me, 
ruchomości w dni powszednie od godz. ve; 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzeku, 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim w biurze komornika w Rawie Ruskiej 
ul. Narutowicza Nr. 10 sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 21 lutego 193S. 591 K

U ZN A N IE  ZA  ZMARŁEGO.
! T. 26/30. Piotr Plctinczuk, syn Piotra i

Areny, urodzony 10 czerwca 1885 w Zab u
l powiat Kosów Huculski, żołnierz byłej
: armii austriackiej zaginął na wojnie iwia,

towej. Należy udzielić wiadomości o zagi, 
n lanym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 10 czerwca 1930. 33.!

T. 279/37. Ksenia Hrem zam. Bałandiuch 
urodzona 29 stycznia 1877 w Wiszeńce 
Wielkiej wyjechała 1915 roku do Hcwu i 
zaginęła. Ogłasza się powszechne wezwa­
nie o udzielenie Sądowi wiadomości o lo, 
sach zaginionego, Zaginiony zaś jeśli żyje 
winien, w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów. 13 grudnia 1937 540

T. 41/57. Edykt. Jan Drohomirecki. <vn 
Ilka i Heleny Strutyńskiej, urodzony 18 
stycznia 1871 w Krcchowicach, przed wol­
ną światową udał się do Rosji i od 1912 r 
wszelki słuch o nim zaginął Wiadomość:
0 zaginionym należy podać tut. Sądowi do
1 roku od ogłoszenia niniejszego edyktu.

Sąd Okręgowy W ydział I
Stryj, dnia 11 października 1937 ^S4

ROZMAITE.
Prez. 4672/38. Edykt. Sąd Apelacyjny wc 

Lwowie wdrożył postępowanie sprosto5 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ, 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Czortko, 
wie dla gminy Zalesie i wzywa interes,)wa 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim 
roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
30 czerw-ca 1938.

Lwów, 12 lutego 1938 580

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Targi M i k i
1 3  0 0  1 9  M A R C A  1 9 3 3  

2N AG N E Z N I Ż K I  P R Z E J A Z D U
Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja 
Targów I paszport zagraniczny upo­
ważniają do przekroczenia granicy 
austriackiej. Wiza tranzytowa czecho 
słowacka niepotrzebna Znaczne zniżk 
przejazdu na polskich, niemieckich, 
czechosłowackich i austriackich ko le­
jach oraz na liniach lotniczych. Wszel­
kie informacje oraz legitymacje Tar­

gów (po zł. 8 '—) przez

WIENER MESSE -  A. G., WIEN VII

oraz przez h o n o r o w e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a

we Lwowie: Konsulat Austriacki, uli­
ca Ossolińskich 4 
Polskie Biuro Podróży 
„Orbis" Sp. z o. o„ Le­
gionów 29 

„ „ Polskie Biuro Podróży
„Orbis" Sp. z o. o., Plac 
Mariacki 5 

„ Wagons-Lits/Cook S. P... 
Plac Halicki 15 *>,

UNIEW A ŻN IA M  skradziony dowód o, 
sobisty Anny Jaworskiej ze Lwowa. sys

DARMO każdy otrzymuje NAGRODĘ
W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „NOW OCZESNY L ii 

KARZ DOM OW Y'' wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przeznaczyliśmy cały 
szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego 
zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pg. naszych warunków następujące w ar­

tościowe premie — ZUPEŁNIE DARMO  
maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie i męskie, patefony walizkowe, 
aparaty fotograficzne, skrzypce i mandoliny, zegarki męskie i damskie, bielizna sto« 
Iowa, sztuki płótna (po 17 mtr.), kupony na ubrania męskie (po 3 m-tr.), kupony je* 
dwabiu na suknie (po 4 mtr.), kołdry watowe oraz wielką ilość innych nagród, jak

cenne dzieła literackie i t. p.

Z —  r —  w —  e t — g  —  c —  w —  n —  r —  d —

Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysłowia ludowe 
Wykorzystaj okazję, która nadarza sję raz w życiu. Niema żadnego ryzyka — 

Niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę.
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). — Prosimy podać 

czytelny i dokładny adres. Adresować:

Powszechne W ydawnictwo Pom ilarneH ankow e, Łtdź. ni. Piotrkowska 62 /34
Rozwiązanie szarad prosimy przesyłać tylko pod powyższy adres, by cenne -na­

grody nie ominęły naszych P. T. Klientów. 533

KM ikee naczelny i wydawca: Aleksander Wareńskl. Redaktor odpowiedzialny Witold Majewski. Z druk. „Słowa Pol.* Lwów, Zhnorowicza 15.


